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Rękopisów zarówno otytych lak 1 od­
rzuconych redakcja nie zwraca-

Rok X. Nr. 53. Łódź, sobota 24 lutego 1934 r. 

„i£NY O G Ł O S Z E Ń . 
rzed tekstem Ł J. 1-aza strona 40 gi. 

a w. m-m i lam. su. 6 lam. w tekście 
U gr.. nekrologi 2b gr., swycz. Ib gr. 
irona 10 łomów, drobne 12 gr.. za wy-
u, dla poszukujących pracy i(> jr.. 
najmniejsze ogłoszenie Lito gr , dla 
ezrobot. 1 zŁ Ogłoszenia iwukolorowe 

• 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej, 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. o. 

Nr. 68009. 

Nowy minister W. R. i 0. P, 

Prezydent Rzeczypospolite] zwolnił 
premiera Janusza Jedrzejewlcza na jego 
Prośbę ze stanowiska ministra W. R. 
10. P. 1 mianował ministrem W.R. i OJ*, 
dotychczasowego wiceministra Skarbu 
Wacława Jedrzejewlcza, którego widzi 

my na zdjęciu. 

Konkurenci polskich drukarń. 
Konfiskata 10-ciu tysięcy książek. 
Afera przemytnicza czeskiego towarzystwa wydawniczego. 

Na usługach Stawiskiego. 

Katowice, 24 lutego. Organa Sl. Stra j 
ży Granicznej wpadły na trop szeroko 
rozgałęzionej szajki przemytnicze] ksią­
żek polskich 

z Czechosłowacji do Polski. 
Książki, drukowane w firmie K. Procha 
ska Sp. Akc.*V Czeskim Cieszynie, prze 
mycano przez zielona granicę do Ze­
brzydowic, skad autami ciężarowemi 
przewożono do Katowic 1 umieszczano 
w magazynach Polskiego Instytutu Wy 
(ławniczego. 

Jak ustalono, Polski Instytut Wydaw 
niczy w Katowicach, na czele kiórego 
stał dyr. Wohlfeller, był finansowany 
wprost przez firmę K. Prochaska, któ­
ra posiada tam 

milion koron udziału. 
oraz swego eksponenta niejakiego Gu­
stawa Glocsla, który miał za zadanie 

Wybryk niedowarzonych niedorostków. 
Napad chłopców na sekwestratorów. 

kontrolować bieg interesów Polskiego 
Instytutu Wydawniczego. 

Organa Śl. Straży Granicznej prze­
trzymały kilku przemytników oraz za­
jęły około 10,000 szt. przemyconych 
książek, przeznaczonych do P. I. W. w 
Katowicach. 

Zwycięzca w Solleftea. 

Częstochowa, 24 lutego. Niezwykłe 
Przejście mieli wczoraj sekwestrato-
r *y, którzy przybyli do wsi Wrzosowa, 
•by dokonać zajęcia Inwentarza lub ru­
chomości u zalegających z opłatami po­
datników. 

Kiedy po dokonaniu już kilkunastu 
czynności urzędnicy zbliżyli się do za­
grody Antoniego Śliwy, wówczas spo-
8 t rzcgH, że zbliża się ku nim tłum wieś 
{•laków uzbrojonych w widły i łopaty, 
*tórym 

przewodzili dwaj chłopcy 
Wzbudzając wśród wieśniaków bunt. 
Na sekwestratorów posypały się ka­
mienie. 

Opodal stali rodzice owych chłop­
ców, podsycając Ich stanowisko wro-
tteml w stosunku do__ sekwestratorów 
°krzykaml. Najwidoczniej sadzili oni, 
*e dzieciom ze względu na ich tnałolet-

ność ujdzie bezkarnie podobne postępo 
wanie. 

Tymczasem urzędnicy zawezwali po 
licję, która położyła kres zajściom, do-
konywujac aresztowania kilkunastu o-
sób, oraz owych 

dwóch malców 
12-letnlego Jana Goliniewgkiego I 
14-letnlego Józefa KlzieTa, przyczem 
chłopcy odpowiadać będą za swój u-
czynek, rodzfco zaś za brak dozoru. 

Należy dodać, że incydent zakoń­
czony został godnym uznania postęp­
kiem stateczniejszych gospodarzy, któ 
rzy przybyli do sekwestratorów, pła­
cąc należne za podatki sumy, niektóre 
nawet przed terminem płatności I pod­
kreślając że czynią to w tym celu, 

aby ocalić honor wsi, 
która posiada również lojalnych obywa 
tell. 

W rezultacie przeprowadzonej re­
wizji w magazynach Polskiego Instytu­
tu Wydawniczego w Katowicach skon­
fiskowano kilka tysięcy książek, prze­
myconych dużej wartości. W związ­
ku z wykryciem tej afery aresztowano 
dotychczas K. Pleczonkę z Zebrzydo­
wic, Jana 1 M. Tasarczyków z Fryszta-
tu. Gloeslowl udało się zbiec do Cze­
chosłowacji. 

Materiał zajęty zdeponowano w U-
rzędzie Celnym w Katowicach. Sprawę 
oddano do Sadu Okręgowego w Cieszy 
nie. Wskutek machinacyj przemytni­
czych firmy Prochaska Skarb Państwa 
ponosi olbrzymie straty. 

Rita Georg, znana śpiewaczka operelnt> 
wa została aresztowana pod zarzutem 
szpiegostwa, uprawianego wespół ze 

słynnym aferzysta Stawiskim. 

POWRÓT, ALBO ŚMIERĆ! 
Dwie ofiary naHeAskkh niesnasek, aa 

Norweg Odbjórn Hagen 
zwyciężył w kombinacji narefarskiei 

FIs-u w Solleftea (Szwecja) 

Grudziądz, 24 lutego. Około godz. 8 
wlecz, w Grudziądzu rozegrała się 
straszna tragedja, której podłoża należy 
szukać 

w niesnaskach rodzinnych. 
Szczegóły tej tragedjl sa następujące: 

Niejaki Józef Spollński, lat 33, był 
od roku żonaty z młoda 1 przystojna ko 
bietą, której na imię było Marta. Poży 
cle obydwu małżonków było już od za 
ranią ślubu nieszczęśliwe, a sczasem za 
częło dochodzić do krańcowoścl. Nie­
wierny maż zaniedbywał często swa 
żonę i przebywał przeważnie w towarzy 
stwie 

Nieofrankowane listy w autobusach. 
Konkurenci poczty. 

Zagłębie, 24 lutego. Policja w Za-
Heblu naskutek zarządzenia wyższych 
Władz zatrzymała na drogach I szo-
sach wszystkie autobusy pasażerskie i 
dochody ciężarowe, przeprowadzając 

dokładne rewizje. 
Policja poszukiwała listów i przesy-

' ek pocztowych, przewożonych ostatnio 
Masowo przez samochody dalekobież­
ne. 

W ten sposób samochody robią duża 
2°nkurencję poczcie, której dochody w 

Zagłębiu ostatnio 
mocno się zmniejszyły. 

Rewizje ujawniły bardzo obfity ma 
terjał; stwierdzono przytem, że szereg 
lirm zagłęblowskicb, kieleckich i łódz­
kich posługuje się samochodami w prze 
syłce korespondencyj. 

Worek korespondencyj bez znacz­
ków skonfiskowano, spisując donie 
sienią na szoferów l konwojentów. 

Podobne rewizje generalne dokony 
wane będą co pewien czas. 

Delegacja u dyrektora departamentu ubezpieczeń. 
Warszawa, 2 4 lutego. Dyrektor depar I likwidacji mimo wejścia w żvcie M t a w v 

^ e n t « .ubezpieczeń społecznych ^ Mi- 1 scaleniowej. 
nisterstwie Opieki Społecznej J- W. 
Lgocki przyjął delegację przedstawicieli: 
Związku Pracowników Komunalnych 
Instytucyj Użyteczności Publicznej, Cen­
tralnego Związku Pracowników Miej­
skich i Zakładów Użyteczności Publicz l. 
nej i Chrześcijańskiego Związku Zawodo 1 Z C , w 7 l i » c z n i e l c h s P o d działania ustawy 
wego Pracowników Miejskich Delega 

Ponadto dyr. Lgocki podkreślił że 
ar. 304 utrzymuje działalność kas 'eme­
rytalnych, całkowicie 

zabezpiecza interesy robotników 
miejskich 

Demonstracje paryskich szoferów. 

wysunęli żądanie 
wyłączenia 

spod działania ustawy scaleniowej ro. 
botników miejskich, uzasadniając to o 
bawą utraty przez przyszłych emerytów 
nabytych praw i pogorszenia świadczeń 
dla robotników zatrudnionych. 

Dr. Lgocki wyjaśnił delegatom, iż 
wysunięte przez nich obawy nie wydają 
się uzasadnione i wskazał na treść art-
304 ustawy z 28 marca 1933 r„ która 
przewiduje, że kasy emerytalne robotni, 
ków, działające na obszarze b. zaboru 
austriackiego i rosyjskiego nie ulegają 

scaleniowej, co mogłoby nastąpić fedynie 
w drodze ustawodawczej, nie leży w in­
teresie robotników miejskich, którzy u-
zyskują w ten sposób dodatkową gwa­
rancję otrzymania w przyszłości świad­
czeń emerytalnych. 

różnych podejrzanych kobiet 
poza domem. 

Maltretowana na każdym kroku nie­
szczęśliwa kobieta postanowiła porzu­
cić dom i udała się do swoich znajo­
mych. 

Spollński nie mógł pogodzić się i 
tą myślą, że żona go opuściła i wciąż 
prześladował swą małżonkę, grożąc Je), 
że jeśli nie powróci do domu. to 

zastrzeli ją i siebie. 
Około godz. 8 wlecz. Spollński, do­

stawszy się do mieszkania, w którcm 
przebywała jego żona, wszczął z nią 
pertraktacje na temat jej powrotu do do 
mu, a gdy ta kategorycznie odmówi­
ła jego żądaniom, wydobył błyskawicz 
nym ruchem z kieszeni browning, z któ. 
rego następnie oddał 

dwa strzały do żony. 
Strzały te ugodziły nieszczęśliwą ko 

bletę w głowę I szyję. Ciężko ranna ko 
bleta zlana krwią padła nieprzytomna 
na ziemię. 

Zabójca, przypuszczając, że ofiara U 
go już me żyje, wymierzył sobie spra­
wiedliwość, strzelając dwukrotnie dc 
siebie z te] same] broni i raniąc sin cięż 
ko w głowę. 

Powiadomione o strasznym tym wy 
padku władze policyjne przybyły nie­
zwłocznie na miejsce i wszczęły docho 
dzenia. Ciężko rannych małżonków 
przywiozło pogotowie do szpitala miej­
skiego, gdzie dokonano natychmiasto­
wej operacji wyjęcia kul. Mimo to nie 
ma żadnej nadziei utrzymania ich pn v 
życiu. 

Dyktatura finansowa Doumergue'a 
Alarmy prasy socjalistycznej. L O R K I 

Dolar 3.33 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu 5.35; w płaceniu 5.33; dolar zlo­
ty w żudaniu 9.05, w płaceniu 9; funt an 
gielski w żądaniu 27.40, w płaceniu 27; 
rubel złoty w żądaniu 4.72, w płaceniu 
4.70; marka w żądaniu 2.10, w płaceniu 
2 09; za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35, w płaceniu 34.90. Bank Polski 
w godzinach rannych kupował dolary 
po 5.29. 

Paryż, 24 lutego. Pełnomocnictwa 
udzielone premierowi Doumergue skupia 
ją w jego ręku faktycznie władzę dy­
ktatorską w dziedzinie finansowej. 

Doumergue może dokonywać droga 
Zwyczajnych dekretów wszelkich zmian 
w administracji i ustawodawstwie, ce­
lem zrównoważenia budżetu. 

Jest to pierwszy wypadek w dzie­
jach III republiki z wyjątkiem wojny 
światowe], aby Izba 

zrzekła się tak wielkich prerogatyw 

na rzecz jednego człowieka. 
Pełnomocnictwa udzielone Poincare-

inu w roku 1926 były o wiele szczuplej­
sze. 

Charakterystycznym dla tutejszycl. 
nastrojów jest fakt, że dzień historyczne 
go posiedzenia Izby deputowanych prze 
szedł niemal nlespostrzeżony dla opłnj) 
publicznej. 

Jedynie prasa socjalistyczna i komu 
nistyczna ogłaszają alarmujące artyku­
ły o zamachu na reżim parlamentarny. 

od 3 tygodni trwa w Paryżu strajk szoferów taksówek. Onegdaj odbyła się 
sa wybrzeżu Sekwany, ojbrzymią demonstracja strajkujących szojejtów. 1 

nawicnow* 
KINO-TEATE Z A C H Ę T A Zgierska 2c 

Dziś i dni następnych 
Polski film romantyczny, dramat p. t. 

JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT, 
w rolach et. EUGENJUSZ BODO i M. 

ĆWIKLIŃSKA. 
Jako nadprogram. sensacyjuy film. Ta­
jemnice srraśzliwyh zakamarków chiń­
skiej dzielnicy Nowego Jorku p. t; 

„CZERWONY SLAD'« 
w roli gtównei WARNER OLAND 

Titulescu ma dość polityki. 
Niezłomna decyzja ministra. 

s 

Budapeszt, 24 lutego. (Tel. wl.) Dzień 
niki zamieszczają wiadomość, podaną 
przez dziennik clujski ..Romania Nuova" 
jakoby minister spraw zagranicznych Ti­
tulescu już przed swym wyjazdem do 
Białogrodu miał kategorycznie zapowie­
dzieć 

całkowite wycofanie się 
z rumuńskiego życia politycznego. Decy 
zja ministra Titulescu ma być tak nie­
złomna, że również odnośne miarodaj­

ne czynniki rządowe poważnie liczą sią 
z możliwością jego ustąpienia. Po ustąpić 
niu ze stanowiska ministra spraw za­
granicznych, Titulescu całkowicie wyco. 
ia się z życia publicznego i zdaniem 
dziennika, 

osiedli się w Szwajcarii, 
albo we Francji. Jako następca Titule­
scu na stanowisku ministra spraw zagra 
nicznych wymieniany jest obecny mini­
ster sprawiedliwości Antonesc*. 
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Kona 1 *ł. 
Ceny kuchni obniżone 

Manifestacja lojalności socjalistów. 
P ł a c z ą c a k r ó l o w a . 

Migawki z koronacji Leopolda II I . 
Bruksela, 24 lutego. Przebieg koro­

nacji nowego króla Leopolda III obfito­
wał w szereg ciekawych szczegółów. 

Już po godz. 10-tcj parlament by! 
przepełniony publicznością. Korpus dy­
plomatyczny i misje zagraniczne są w 
mundu.ach. Wszyscy Inni we frakach. 

0 godz. 11-tej 
weszła nowa królowa 

księżna Astrld, cała ubrana w czerń. 0 -
bok niej w bieli kroczyli jej córeczka i 
synek. 

Stylu postępował książę Walji, na­
stępca tronu włoskiego ks. Humbert, 
ojciec królowej ks. Karol szwedzki i na 
stępcy tronów obcych państw, którzy 
przybyli na uroczystości żałobne do 
Brukseli. Dalej szli dygnitarze dworscy. 

Wejścis królowej wywołało wśród 
zgromadzonych niebywały entuzjazm. 

Izba uspokoiła się, by za chwilo wy ­
buchną/ znowu frenetyczneml oklaska­
mi z chwila wejścia 

króla Leopolda I I I . 
W ciągu 5 minut rozlegały się okrzyki: 
„Niech żyje król, niech żyje Bclgjal" 

Król zbliżył się do tronu i złożył przy 
stage konstytucyjną po francusku i po fls 
mandzku. Z chwilą, gdy wymówił ostat" 
nie słowa, rozległy się znów okrzyki: 
..Niech żyje król i" . Upłynęło dobrych 
parę minut, zanim się uspokojono. 

W czasie składania przysięgi przez 
króla cała Izba powstała. Jedynie 
dwóch komunistów 

demonstracyjnie siedziało. 

Król zwrócił się następnie do zebra­
nych. Powiódłszy wzrokiem po ławach, 
zajętych przez deputowanych, zatrzymał 
go nieco dłużej na ławkach, zajętych 
przez socjalistów. Ci zrozumieli. Wszy­
scy jak jeden mąż z Vanderveldem na 
czele zaczęli wołać: „Niech żyje król i " 
„Niech żyje Belgja"!. Był to znak lojal­
ności partji lewicowej wobec nowego 
króla. 

Leopold III widocznie wzruszony za 
tfząl przemawiać. Stówa jego były 
twarde, tak Jak słowa króla Alberta I. 
Każde zdanie posiadało swą wagę, każ 
de słowo entuzjazmowało publiczność. 
Wśród publiczności nastrój panował 
niezwykle podniosły i uroczysty. Kobie 
ty bez przerwy ocierały łzy chusteczka 
ml. Nowa królowa Belgjf Astrld, siedzą 
ca tuż obok swego ojca księcia Karola 
szwedzkiego, zapatrzona w męża nie 
zdołała też powstrzymać się od łez. Po 
policzkach 

Jej płynęły wielkie łzy, 
których mimo widocznych starań nie 
potrafiła ukryć. Król tymczasem mówił 
dalej. Mówił on o swych obowiązkach 
wobec kraju, mówi! tak, iż nawet ko 
munłścj starali się nfe uronić Jednego 
Jego słowa. 

Była tylko jedna osoba, na której 
historyczna ta chwila nie robiła wiel 
kiego wrażenia. Był to 2-letnt książę 
Baudouln, przyszły król Belgjl, który 
co chwilę czynił trudności' swej matce, 
drapiąc się ciągło 

na jej kolana. 

K r w a w a s c e n a w m ł y n i e . 
Robotnik zranił ciężko pracodawco. 

Lódź, 24 lutego. Ponura tragedja ro­
zegrała się w młynie parowym, we wti 
Oałkówek—Mały, powiatu brzezińskie­
go. Wczoraj popołudniu doszło do gwał­
townej sprzeczki pomiędzy 39-letnlm 
Robertem Hatrzrrern, robotnikiem zjj-
trfldnlonym w młynie, a jednym ze 
współwłaścicieli 49-letnlm Władysła­
wem Bieleckim. 

W czasie sprzeczki współwłaściciel 
zagiozlł zredukowaniem robotnika. 
Zdenerwowany tą pogróżką Hauzer, 

ojciec licznej rodziny, pochwycił stojącą 

pod ścianą siekierę I ugodził nią Bielec­
kiego w głowę. 

Bielecki, krwawiąc silnie padł na 
worki z mąką. 

Świadkowie zajścia obezwładnili ro-
bafnijća i zaalarmowali póllcte". 

Ciotko rannego Bieleckiego przewie 
ziono na kurację do szpitala w Łodzi. 

Roberta Hauzera osadzono w wiezie 
nlu do dyspozycji władz sądowych. 

Odpowiadać on będzie za usiłowa­
nie zabójstwa. 

Wydrwigrosze u drzwi mieszkań. 
Pode rżany „Rycerz Chrystusowy*'. 

Lódź, 24 lutego. Po domach uwija­
ją się często różni wydrwigrosze, któ­
rzy sprzedają wydawnictwa rzekomo 
religijne 

I wyłudzają ofiary. 
Osobnicy ci niejednokrotnie w ubio­
rze swym naśladują kapłanów katolic­
kich. 

Ostatnio obchodzą domy kolporter 

ki , które rozspr/edają pismo p. n. „Ry 
cerz Chrystusowy" wydawane w 
Pruszkowie. Zarówno wydawca tego 
pisma, Dyoniziak, Jak 1 redaktor, H. Las 
kowski, nieprawnie używają tytułu 
„ksiądz" gdyż nie mają święceń ka­
płańskich. Panowie ci w błąd wprowa 
dzają opinje publiczną. 

Desperacki o n wesołego żołnierza. 
Kroniko Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 24 lutego. Wczoraj popołudniu 
w odwiedziny do rodziców, zamieszka­
łych w domu przy ulicy Sierakowskie­
go 37, przyszedł żołnierz 23-lctnf Wa 
cław Sowiński Sowiński czuł się w do 
mu dobrze, śmiał się. żartował, oświad 
czając, że do koszar wraca 

dopiero w poniedziałek. 
Około godziny 5 popołudniu rodzi­

ca wyszli. W chwilę później w mdesz 
kaniu rozległ sfę strzał rewolwerowy. 

Sąsiedzi wyważyli drzwi. Żołnierz 
leżał na ziemi w kałuży krwi . Obok le 
la ł rewolwer. 

Jak sfę okazało, Sowiński strzelił so 
kie w podbródek. 

Przybyły lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego przewiózł desperata, 
w stanie groźnym, do szpitala w Rado-
goszczu. 

Przyczyny samobójstwa nie ustalo-
*jo. Dochodzenie prowadzi żandarmeria. 

* • e 

W dniu wczorajszym, około gJdzfny 
6 I pół popołudniu, grus>a ludzi idących 
wzdłuż toru kolejowego w Chojnach, 
była świadkiem mrożącego krew w źy 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumerat? 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

łach wypadku. W chwfli przejeżdżania 
pociągu towarowego rzucił się pod koła 

Jakiś młody chłopiec. 
Krótki, przejmujący krzyk wstrząsnął 

powietrzem. Kola pociągu przepołowiły 
ciało nieszczęśliwego. Obok zwłok le­
żała teczka z książkami. 

Młodocianym desperatem okazał się 
Teodor Briner, uczeń. Adresu Brinera 
narazie nie ustalono. 

Zwłoki samobójcy przewieziono do 
prosektorium miejskiego przy ulicy Łą 
kowej. Przyczyną samobójstwa Brine­
ra były złe postępy w nauce. 

„NIEWIDZIALNY CZŁOWIEK" 
w ^Palące". 

Zwolennicy filmów niesamowitych mają 
aortę nielada: „Niewidzialny oalowiak" wg. gen 
jalnej powieści Wellsa. Rewelacja techniki, nie 
pozbawiona walorów artystycanych. 

Film ten stanowi wielka ndobyes kznema-
tografji. Widaimy bohatera filmu, gdy odwija 
na głowie bandaż, pod którym 

niema nie. 
Na tle życia młodego uezonago, który wyna-
las! preparat, dzięki ozemu staje się nlawidalal 
ny — rozwija się 

ciekawy dramat. 
Milą niespodziankę stanowi realizacja tego 

filmu: pogodna i zaprawiona sporą doaą humo­
ru, nie pozostawia ponurego wrażenia, właóci 
wego innym filmom niesamowitym. Obsada, 
rełyserja, Ilustracja muzyczna — kapitalne. 
Film pozostawia silne 1 niezatarte wrażenie. 

W filmie tym posłużono się środkami techni 
cznemi, itóreml nie rozporządza nikt noża Ame 
ryk*. 

W pewnej chwili zainteresowała go pur 
purowa plaska prvr""»a Belgjl, kardy­
nała van Roxy i wyciągnąwszy rączkę 
z triumfem pokazał ją matce, dając 
znak, iż chce Ją dostać w swe ręce, Kró 
Iowa nieco zażenowana odsunęła dy­
skretnie rękę syna I przytuliła go do 
siebie. 

Król skończył swe przemówienie: 
Niech żyje król! — zagrzmiała sala, 

— niech żyje królowa! Królowa tymcza 
sem znajdowała się w rana**jach swe 
go ojca księcia Karola szwedzkiego i pła 
kała już otwarcie. Na włosy jej spływa 
ły łzy ojca. Na ulicach zagrzmiały sal­
wy armatnie. W kościołach uderzono w 
dzwony, Leopold III rozpoczął królowa 
nie Belgji. 

Wędliny w końskich flakach. 
Zbrodniczy amator jelit podłych zwierząt 

Czeladź, 24 lutego. Policja czeladz­
ka wykryła dobrze zakonspirowany 
skład solonych kiszek końskich, 
mieszczący się w piwnicy domu dr. 13 
przy Placu 11-go Listopada. 

Skład należał do handlarza Jelit so 
lonych Moszka Kamlńskiego, który za 
bezcen skupywał jelita z ubitych, 

lub padłych koni, 
, soląc je, sprzedawał następnie rzeźni 
kom, jako jelita wołowe. 

Kamiński już od szeregu lat handlu 
Je Jelitami, to też należy przypuszczać, 
źe proceder swój uprawia oddawrta. 

Na ślad tego niezwykłego oszustwa 
wpadła policja przypadkowo, kiedy bo 
wiem przed kilku dniami padł chory 
koń. Stwierdzono, że ktoś mu 

wyprał w nocy Jelita. 
Rozpoczęto śledztwo, które dało sensa­
cyjne wyniki, doprowadzając do zdema 
skowania sprytnego oszusta, trującego 
ludzi. 

R e d u k c j a c z a s u p r a c y S 
we wszystkich dyrekcjach kolejowych 

Wykrycie fabryki końskich jelit W3 
wołało olbrzymie poruszenie w mieś­
cie. 

Zdarzenia • wypadk t 

Warszawa, 24 lutego. W myśl o-
trzymanego nową pragmatyką upoważ­
nienia, Ministerstwo Komunikacji 
zmniejsza obecnie liczbę dni pracy nic-
tylko pracownikom czasowym, ale i 
stałym, o Ile pobierają dniówki. 

Najbardziej ucierpieli 
pracownicy służby drogowej, 

dla których zatrzymano tylko 7 do 12 
dni pracy w miesiącu, a na niektórych 
odcinkach tylko przez 3 dni, tak, że za 
rabiać będą 15 do 20 zł. miesięcznie. 

Rekord oszczędności pobił oddział dro 
powy w Łowiczu, króry od 15-go b. m. 
wogóle wstrzymał pracę 

aż do odwołania. 
Również silne są redukcje pracy 

wśród służby warsztatowej, zatrudnio­
nej najwyżej 17-cie dni w miesiącu. 
Mniejsze redukcje dotknęły inne dzia­
ły służby. 

Redukcje czasu pracy przeprowa­
dzane są we wszystkiej* bez wyjątku 
dyrekcjach kolejowych. 

Termin wyborów do Rady Miejskiej 
z o s t a n i e p r z e s u n i ę t y . 

Łódź, 24 lutego. Jakkolwiek oficjal­
nie nicznalismy terminu wyborów do l i a 
dy Miejskej m. Łodzi * niemniej jednak 
było wiadorr-em, le rozpisane będą w 
maju, • 1 

, Termin ten jednak okazał sie t bar* 
dzo wielu powodów niewłaściwy i dlate­
go czyniono starania o przesunięcie go 

na okreo późnieszy. 
Jak się obecnie dowiadujemy ergu-

Ocieplenie. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 24 lutego. Dziś o godzinie 8 ra 
no termometr wykazywał 3 stopnie po 
wyżej zera. 

O tej samej porze ciśnienie wynosi 
ło 750,0 milimetra. 

Wiatry zachodnie z szybkością 5 me 
trów na sekundę. 

W dalszym ciągu notowany Jest 
stopniowy wzrost ciśnienia barome-
trycznego. Narazie pogoda bez zmiany. 

Do akt Nr. Km 316*733 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. rew. 
l-zo Roman Markwart zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Odanskle) Nr. 51 na zasadzie art. 602 
K. P- C. ogłasza, że w dnhi 27 lutego 1934 r. 
o godz. 12-e| w Łodzi, przy ulicy Podgórnej 
Nr. 25/27 odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: garderoba, toaleta, biur 
ko, oszacowanych na łączną sumę zł. fttf), 
które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łód*. dn. 31 stycznia 1934 r. 
KOMORNIK: ( - ) R. Matkwart. 

Do akt Nr, Km 224/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rew. 
I-go Roman Mark wart zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Odańskle] Nr. 61 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, łe w dniu 27 Hitego 1934 r. 
o godz. 12-e] w Łodzi przy ulicy Brzozowe, 
Nr. 12/16 odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: dwie maszyny do szy­
cia, maszyna osnowalnla 1 maszyna do snucia 
oszacowanych na łączną sumę zł. lO.Ooo, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódi. dn. 31 stycznia 1934 r. 
KOMORNIK! ( - ) R. Markwarł. 

menty dotyczące przesunięcia terminu 
rozpisania wyborów do Rady Miejskiej m-
Łodzi — trafiły prawdopodobnie do 
przekonania czynników decydujących — 
gdyż, jak słychać termin ten ma ulec 
przcsttnlclu. 

Oficjalnych wiadomości w tej sprawie 
należy się spodziewać lada dzień. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło się w par­
lamencie belgijskim uroczyste zaprzysiężenie 
króla Leopolda I I I , który wygłosi! mowę trono­
wą w tęzyku francuskim 1 llamandzklm. 

(—) Kanclerz Hitler ostentacyjnie nie przy­
był na odczyt Rosenberg p. t. „Walka o świa­
topogląd'' 1 w tymsamym czasie udał się na po­
pisy łyżwiarskie Sml Henie. 

(—) W oczekiwaniu niedzielnych rozruchów 
spowodu marszu głodowego na lordyn rząd 
przystąpił do aresztowań. Zostali uwięzieni dwaj 
przywódcy komunistów angielskich Toti Mann i 
Polllt. Jodnocześnle premier Mac Donald oiwiad 
czyi, i i nie przyjmie delegacji bezrobotny:!'< 
która zgłosi się w niedzielo do pałacu prezydium 
rady ministrów. 

(—) Włoski następca tronu książę Umberto 
odwiedził podczas pobytu w Brukseli arcyksię-
cia Ottona Habsburga, który wymieniany fest 
lako przyszły mąż księżniczki Marii włoskiej. 

Wieczorny dziennik „Tclegraph'' powtarza 
pogłoski, te równocześnie z reformą konstytucji 
w Austrjl nastąpi przywrócenie tytułów szla­

checkich 1 zniesienie banicji Habsburgów. 
Kola poinformowane stwierdzają, to w *P r a * 

wie te) nie zapadła Jeszcze Żadna decyzja I * c 

zniesienie banicji nie oznaczałoby żadna miara 
restauracji Habsburgów. 

(—) Na niedziele zwołano do Berlina 6ł.0fW 
przywódców nnrodowo-soojallstycznych oddzia­
łów celem złożenia uroczyste! przysięgi »* 
wierność Hitlerowi. 

(—) Warszawski sąd okręgowy ogłosił wcz<J 
raj wyrok w procesie przeciwko bankierowi 
Kwinto, Jego synowi 1 Marli OmigleroweJ. * * a ' 
nlsław Kwinto (ojciec), został skazany na 3 I P°' 
roku więzienia z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego. Syn Jogo Zbigniew i Marja Ooiiglerowa. 
oskarżeni o ukrycie majątku zostali uniewinni*' 
ni. 

(—) Sąd handlowy w Łodzi ogłosił wczor*1 

po raz drugi upadłość firmy Józef Richter W> 
Akc. 

(—) W piątek popołudniu sąd ofcr. w Klo­
cach ogłosił wyrok w procesie szafki fałszerzy 
monet 10-złotowych, toczącym się od 4 dni. 
skarżony Herman Landau, Aron Outtmnn, Z * " ' 
ntew Kupiecki, H. Kupterberg, Aba Lewensztajn. 
LeJzor Outtman skazani zostali po 8 lat w!czje' 
nla, Moszek Kutasik (ojciec kompozytora K'" 
taszkl) na II iat. Berach Machorowskl I Blacha" 
zostali uwolnieni. 

Wyrok wywarł na skazanych zrozumiało wra 
żenle, a szczególnie silne na skazanym Lewen-
stelnie, bogatym kupcu drzewnym, który n * 
rozprawie odpowiadał z wolnej stopy, a ktAr<" 
mu wymierzono karę 8 lat. Po ogłosrenlu wyro 
ku Lewenstelfl został oreszloweny/i 

(—) Dekadowy bilans Bnnku Polskiego wj" 
kazuje wzrost pokrycia obiegu banknotów do 
44,63 procent. 

BERLIŃSKI Edw. zam. ul. Piaskowa 10, 
zagubił książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. — Łask. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Piotrkowska 37 
w midwóntu. 

PANIE od lat 17, które chcą pracować 
jako girlsy w balecie, mogą się zgłaszać 
do Teatru Rew. „Gong", Śródmiejska 
17, (ogródek) od 12—-1 w poł. Tańców 
wyucza baletmistrz. 

PIETRZAK Władysław zam. ul. Soko­
la 6, zagubił legitymację zapomogową, 
wydaną przez. Fundusz Bezrobocia w 

Ż Y C I E P A B I A N I C . 

Męcząca kontrola bezrobotnych. 
Długie wyczekiwanie na zimnie, 

bardzo 'zamożnym gospodarzem. & 
statnio jednak, wskutek marnotrawne­
go trybu życia, majątek jego stopnia' 
Jak śnieg wiosenny, aż wkońcu gospo­
darz stał się biednym w pocie czo'11 

pracującym wyrobnikiem. Ambitny W" 6 

śniak cierpiał nad tern bardzo, nie m< 
gąc zapomnieć 

dawnych dobrych czasów. 
W tych dniach Gajewski wybra 

się wspólnie z sąsiadem do lasu Nad­
leśnictwa Pawłowice po drzewo. P° 
przybvciu na miejsce każdy z wieśnia­
ków udał się po przeznaczony dla nici' 
metr drzewa. Po pewnym czasie są­
siad załadował swoje drzewo na WÓ*; 
a pragnąc razem z Gajewskim wróci-
do domu, począł go szukać po lesie 1 

nawoływać. 
W pewnej chwili, ku swemu prze­

rażeniu, ujrzał wiszące na sośnie zwło­
ki Gajewskiego. Zaalarmował natych­
miast okolicznych wieśniaków 1 ra­
zem próbowali odciętego Gajewskie?0 

przywrócić do życia Jednak be/skute 
cznle. 

Noszący się z myślą o samobój­
stwie Gajewski nie mógł 

przeboleć straty majątSu 
i korzystając z chwilowego odosobni* 
nla, odebrał sobie życie. 

Pabjanice, dnia 24. 2. 
Miejscowa Ekspozytura P. U. P. P 

co dwa tygodnie t. j . we wtorki i śro­
dy przeprowadza kontrolę wszystkich 
bezrobotnych zarejestrowanych. Jeżeli 
bezrobotny w tym okresie czasu otrzy 
ma pracę zostaje automatycznie zdję­
ty z ewidencji. Jest to jednak coraz 
mniej spotykany wypadek i lwia część 
bezrobotnych zobowiązana jest regular­
nie zgłaszać się do kontroli. Bezrobotni 
o nazwiskach zaczynających się na l i ­
tery od A do M włącznie zgłaszać się 
muszą we wtorki, pozostali od litery N 
do Z. włącznie w środy. Kontrola bez­
robotnych odbywać się winna w pew 
nych określonych przez Ekspozyturę 
godzfnach, chociaż tak jakoś bywa, że 
nigdy godziny te nie są przez Ekspozy­
turę przestrzegane. Z tego względu 
bezrobotni 

wyczekują na zmienne] pogodzie 
po 2 — 3 godziny zanim dostaną się 
przed oblicze urzędnika. Wprawdzie 
Ekspozytura rozporządza dość obszer­
ną salą stale ogrzewaną, oraz posiada 
przybudówkę, mimo to Jednak nie po­
dwala się bezrobotnym korzystać z do 
broczynnego ciepła, skazując Ich na 
przebywanie na podwórku posesji na 
otwartem powietrza By nikt nie wszedł 
do ogrzanej sali, u wejścia stoi poste­
runek policyjny, stosownie do rozpo­
rządzenia kierownictwa Ekspozytury. 
W Jakich warunkach żyją bezrobotni 
robotnicy podczas zimy — wiadomo 
chyba wszystkim tym, którzy kiedykol 
wiek zetknęli się bezpośrednio z ni­
mi. Ludzi tych, o wiatrem podszytych 
paltach, niejednokrotnie w kurtkf letnie 
odzianych, w dziurawych butach 1 pu­
stych żołądkach skazuje sie na kilku­
godzinne wystawanie na słocie, desz­
czu i zimnie. 

Zły ten zwyczaj Ekspozytury nale­
żałoby zmienić na inny — bardziej lu­
dzki. 

ZBANKRUTOWANY WIEŚNIAK 
WIESIL SIĘ NA SOŚNIE. 

PO-

Pabjanice, dnia 24 2. 
Mieszkaniec wsi BychJew ppji Pa-

via«fiic,ami(1 Jjgjtttse Qaaewsk4 bat; <ut* asto< LWJ& zarząd, 

NOWE WŁADZE ORKIESTRY 
IM. FR. CHOPINA. 

Pabjanice, 24 lutego. W lokalu ' czy 
telni miejskiej przy ul. Kościuszki « 
odbyło się walne zebranie Órkie**1? 
Symfonicznej im. Fr. Chopina w Pabiani­
cach. Sprawozdanie tymczasowego *** 
rządu orkiestry przyjęto do zatwierdź* 
jącej wiadomości, poczem uchwalon0 

absolutorjum ustępującym władz0"1 

oraz wyrażono specjalne uznanie za ° ł e " 
zmordowaną pracę dla dobra orkiestry; 
Nowy zarząd przedstawia się następu-
co: pp. Brunon Dąbrowski prezes> * c 0 j 
dor Nowak, Brunon Hetfenbart, Kor»c' 
Pawelczyk, WitaHs Misala, Karol Ada# 
kiewlcz, Arno Heinze, Tadeusz Woldon* 
skl i Karol Lubowski — zarząd. 

Z ważniejszych uchwał należy 
mienić przyjęcie statutu orkiestry 
brzmieniu oprscowanem nrzez tymczas0 
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f ^ S P O R T . 
KONGRES W.F. KOBIET. 

Marszałek Piłsudski wysokim protektorem. 
warśzalek Piłsudski przyjął łaska­

we protektorat nad II kongresem, po­
leconym kulturze fizycznej kobiet, 
Wry odbyć się ma w dniach 28 i 29 
kwietnia r. b. w Warszawfe. 

Pierwszy kongres, poświęcony 
sprawom w. f. kobiet, 

'dbył się również w stolicy, w roku 
'928, a protektorat nad nim objął rów-
Ptó marszałek Piłsudski. 

Kongres organizowany jest prz«z To 
*arzystwo Krzewienia Kultury Fizycz 
j# Kobiet. Na kongresie poruszone bę 
W między innemi zagadnienia naste-pu-

Zmiana stosunku między matką, a 
dzieckiem pod wpływem w. f., jakie 
fermy ruchu są wskazane dla kobiet 
pracujących w poszczególnych zawo­
dach, wychowanie fizyczne dla robotnic 
fabrycznych, opieka lekarska nad spor­
tem w kraju i zagranicą, przyczyny ma 
łej rozpiętości akcji w. f. wśród kobiet 
i t. d. 

Specjalna komisja programowa, wy 
łoniona przez towarzystwo, na czele 
której stoi p. Wanda Ivanko-Prażmow-
ska, zajmuje się organizacją kongre­
su, który stanowić będzie doniosłe wy 
darzenie. 

OSTATNIA NIEDZIELA LUTEGO, i 
Kalendarzyk sportowy. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi­
siejszy i Jutrzejszy przedstawia się na-
^Pująco: 

Sobota. 
Szermierka. W sali przy ul. dr. Ster 

''iRa 24 o godz. 10-ej przed poł.: plerw-
J*y dzień turnieju szermierczego o mls-
jfeostwo DOK IV. O godz. 17-ej: dru-
*Vnowe zawody szermiercze o puhar 

Rosłowskiego. 
Niedziela. 

Piłka nożna. Boisko Union Touring 
ul. Wodnej, o godz. 11-ej towarzy-

j*i mecz piłkarski: Union Touring — Wi 
^ew; boisko WKS-u o godz. 11-ej mecz 
[•'karski: WKS — ŁTSG 1 na boisku 
Wjmy o godz. 11-ej mecz: Wima — 
«KS. 
. Szermierka. W sali przy ul. dr. Ster­
na 24, o godz. 10-ej: dokończenie za­
rodów szermierszych o mistrzostwo 
?• K. IV. 

TERMINARZ ZAWODÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH 

na rok bieżący. 
Tegoroczny sezon lekkoatletyczny 

y Polsce rozpocznie się w dniu 22 
-letnia, biegami naprzełaj o mistrzo-
^Wa Polski, przytem bieg kobiecy odbę 
^ie się we Lwowie, a męski w Krako 
*le. 

W dniu 3 maja — narodowy bieg 
^Przełaj w Warszawie. 10 czerwca — 
}'ien PZLA w całej Polsce. 7—8 
npca — kobiece zawody główne o mi­
strzostwa Polski w Warszawfe. W tych 
ornych dniach — w Poznaniu zawodj 
PWwne o mistrzostwa Polski panów. 

Zapaśnictwo. W Pabianicach o g. 
11-ej mecz zapaśniczy Kruszeendcr — 
Wima oraz zawody bokserskie. 

Lekkoatletyka. W sali SKS-u przy 
ul. POW (Skwerowej) 1 Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie LOZI.A. 

Strzelectwo. W koszarach 28 p. 
Strz. Kaniowskich: Doroczne Walne Ze 
branie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Stowarzyszeń Strzeleckich, Łowieckich 
1 Łuczniczych. 

WYSTAWA ROLNICZA W BUDAPESZCIE. 
Od 22-26 marca b. r. odbędzie sie w Buda­

peszcie węgierska wystawa rolnicza, na któ­
rej zainteresowanie beda budziły przede /szyst 
klem okazy rozpłodowe Tasowego byjla, len­
ni, świr), owiec, ptactwa domowego, królików 
a takie psów. Pozatem wystawa obejmie rów­
nie* mleczarstwo, włnlarstwo, sadownictwa 
rybołóstwo i przemyst domowy. Dla cwledza-
Jtcych polskie koleje udzielają 33 procentowe!, 
a węgierskie 50 procentowe] znlzkl. Ls&ltynrc-
cje uprawniające do wjazdu bez wizy I wsttpu 
na wystaw* udzielają konsulaty 1 pcselstwo 
węgierskie. Informacje zażegnać można w 
Jeżyku niemieckim lub francuskim Zarząd Wy­
stawy (Schauleitnng Budapest, IX Kftzteiek 
ntoa 8). 

Z POLSK1POO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 

Na herhitce w dn. 3 marca będzie • ,-yg'o-
szony odcz\ t p. Jamesa Andersona w prze­
kładzie p. J. t.awrynowlczowej. Treść" stino-
wlć l>c-lit wTazenla autora z trzytygodniowej 
wędrówki wyłącznie pieszej po Huculajscaya-
nie. Początek o godz. 8, wejście dla człon­
ków bezpłatne, dla wprowadzonych gości S0 
groszy. 

Dnia 3 marca zwiedzanie Partstw, Szk. Prze 
rryslowo-techniczne). Oplata dla członków 20 
gr. dla wyprowadzonych gości 40 gr. Zbiórka o 
godz. 14,45 w westlbirlu szkoły (weiścls głćw-
ne) przy ul. Żeromskiego 115. Pracownie becią 
uruchomione. 

Sport w kilku słowach. 
W dniu 25 marca odbędą się w Ło" 

dzi na strzelnicy ŁKS-u przy Al . Unji 
ogólnopolskie zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Policji Państwowej. Odbędą 
się strzelania z broni małokalibrowej i 
wojskowej oraz z pistoletów w konkuren 
cjach przewidzianych regulaminem. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu klubowym o godz. 18-ej doroczne 
walne zebranie sekcji gier s portowych 
ŁKS-u, zaś w poniedziałek o godz. 19.30 
odbędzie się walne zebranie sekcji bok' 
serskiej, 

— Drużyna bokserska ŁKS-u rozegra 
w połowie marca w Krakowie mecz bok 
serski z tamtejszą Wisłą w wagach od mu 
szej do półciężkiej, 

— Walne zebranie sekcji strzeleckiej 
ŁKSu wybrało następujący zarząd: prze 
wodniczący sekcji mjr. Hofbauer, zastęp­
ca p- Michalski, sekretarz p- Wilkowicz, 
skarbnik p. Houżwiczko, kpt. sportowy 
p. Nower i gospodarz p. Sznajder. 

PZA. zwrócił się do Związku Łódzkie 
go z propozycją zorganizowania w Łodzi 
międzynarodowych meczów zapaśni. 
czych z Estonją lub Finlandią. ŁOZA 
jednak propozycję tę odrzucił ze wzglę. 

S k r z y n k a d o l i s t ó w . 

CZYTELNICY O LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
Przyłączając sie do P. P. poprzednio zable 

rających głos, najuprzejmiej proszę Stano vnc 
go Pana Ked.iktora o łaskawe umieszczenie 
w poczytnem piśmie tych kilku słów oonltej 
podpisanego. 

I.oterja Państwowa stworzoną została Jako 
Impreza dająca pewien dochód Skarbowi Pań­
stwa z Jednej strony, a z drugiej przychodzi z 
pomocą szczęśliwym graczom,. To tez ta Idea 
powinna przyświecać nadail, a nawet humani­
tarne jej cele powinny sie rozszerzać. 

W dobie dzisiejszego kryzysu da t s e od­
czuwać wszędzie brak gotówki, a gneze re­
krutują sfe przeważnie z ludności niezamoż­
ne], kupując Krupowo nieraz los za ostatnie 
pieniądze w nadziel wygrania. 

Dyrekcja powinna starać sie uprzystcpi:i6 
nabywanie losów przez: 

1) Podział Ich na ósemki, dając możność 
udziału w grze nafolednleiszemu. 

2) Zmniejszenie opłaty losu, 
3) Niepobieranie 20 proc. od wypranej, 

I aby powiększyć możność wygrania, zro­
bić wygranych losów TO proc. caiel loterjl, 
podzielić wszystkie większe wypinne na 
mniejsze naprz. w miejsce wygranych od 2 
milionów aż do 25 tysięcy zł. zrobić wygrane 
no 500, 1.000 i 2.000 zł. 

Żadnej korzyści społeczeństwo nit odnie­
sie, gdy tak wleVks ilość pieniędzy dostaje 
sie w kilka r<ik. Przecież wygrane vtawwlą 
zbiorowe pieniądze gracty, które powinny 
służyć dla polepszenia bytu większej llo^l lu­
dzi przez umiejętny obrót niemi, zw lo w 
handlu. r7cmlfsle lub rolnictwie. 

My nie możemy zapatrywać sie na fran­
cuską loterje, bo cały naród francuski jest 
rentjerem I przez swoje oszczędność' etat sie 
bankierem świat?, my dopiero sta wińmy pler 
wsze kroki szuka ac dróg do choć trochę 
znośniejszego trybu życia. 

A zatem zaprasiam wszystkich do wszcze-
•!a jaknaszersze] akcji w powyższym ^'trun­

ku za poR.ednlctwem całej prasy. R: .i pr*y 
'fić Panie Red.dctorze wyrazy prawdziwej> po-
ważnnla. A. Kacprzak. 

du na przeprowadzane w Łodzi miatrzo" 
stwa atletyczne Polski. 

— W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Wydziale Gier i Dyscypl. ŁOZPN. 
w obecności delegatów klubowych rozlo 
sowanie kalendarzyka spotkań o mi­
strzostwo łódzkiej klasy A. W środę 
ŁOZPN. organizuje specjalną konferen­
cję w celu omówienia aktualnej sprawy 
należytej opieki lekarskiej nad graczami. 

— Na zawodach bokserskich, które 
odbędą się w niedzielę w Pabjanicach, 
łącznie z meczem zapaśniczym Kruszeń 
der — Wima. odbędą się walki następu­
jących par: waga musza: Adamczyk 
(SKS.l — Kubiak (KE), w. kotf. Drużbiń 
ski (SKS) — Włodarczyk |KE), watja 
piórk.: Woźnickł (SKS) _ Chiefa (KE). 
waga lekka: Sobczyk (SKS)—Kłys (KE) 
warja półśrednia; Mroczkowski (SKS)— 
Kilański (KE), waga średnia: Kuropa­
twa (SKS) _ Krawczyk (KE) i warfa 
póle.- Nowak (SKS) — Kraszewski (KEl. 

W 'dniu dzisiejszym przyjeżdżają do 
Krynicy hn1<riści niemieccy, którzy ro­
zegrają w Polsce tylko jeden mecz, a 
mianowicie w niedzielę o godz. 20-ej w 
Krynicy. Nie będzie to jednak mecz mię 
dzypaństwowy Polska — Niemcy, gdvż 
na życzenie Zw. Hokejowego Rzeszy bę 
dzie to spotkanie ..teamów" Pobki i Nie 
mieć. 

t W trzecim dniu wielkich międzynar. zawo­
dów narciarskich P. I. S. odbył się bieg sztafe­
towy 4 x 10 kim. W biegu zwyciężyła drużyna 
hnlandjl. przychodząc na mete w doskonałym 
czasie 2 godz. 40 min. 28 sek. Na drugłem miej­
scu uplasowali się niespodziewanie Niemcy, wy­
przedzając sztafety szwedzkie 1 norweskie. Czas 
zespołu niemieckiego 2 godz. 51 min. 23 sek. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna szwedzka 
2.53:07, czwarte Norweg}* — ten sam czas. Na 
piatem miejscu sklasyfikowani zostali Polacy t 
wynikiem 2:56.1. 

POLSKA WYPRAWA POLARNA 
Dzisiejszy odczyt. 

Zapowiedziany odczyt Inż. Cz. Centklewi-
cza z Warszawy, uczestnika ekspedycji na 
wysp* Niedźwiedzią, na temat „Polska Wy­
prawa Polarna'*, odbędzie się w dniu dzisiej­
szym o godz. 7-eJ wlecz., w dużej I pięknej 
sali Domu Śpiewaków przy ul 11-go Listopada 
Nr. 21. 

Na pół godziny przez odczytem wystąpi or­
kiestra symfoniczna Polskiej YMCA. 

ODCZYT PROF. Z. LORENTZA. 
W najbliższą niedzielę, t. j . dnia 26 lutego, 

o godzinie 18.30 staraniem Polskiej YMCA. w 
lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 88 (front, 
I l l -e piętro) prof. Z. Lorentz wygłosi zapowie 
dziam r^ezyt p. t. „Co to jest rcgjonallzm". 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Cezarowi ( Feliksowi. 
Wschód słońca 6.33 
Zachód — 17.04 
Długość dnia 10.31 
Przybyło dnia 2.47 
Tydzień 8. 

• 

Zycie ekonomiczne* 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 24 łntejro. Loco 12,40; marzer 
12,02; kwiecień 12,10; mai 12,18. 

Liverpool, 24 hire*o. Loco 6,67; lnty 6,36 
marzec 6,34; kwiecień 633. 

Brema, 24 lutego. Loco 14,05; marzec 13.J5 
maj 13.60; lipiec 13,80. 

Waluty, dewizy i akcje 
NOWY JORK I LONDYN — SŁABSZE. 
Na zebianiu giełdy pieniężnej zaznaczyła sit 

słabsza tendencja ciu Londynu. 
PAPIFRY PROCENTOWE. 

Fremjowa Pożyczka Dolarowa, ter ja III 53,75 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 108,25; Pań­
stwowa Pożyczka Kor.wersyjna 1924 r. 57,75; 
Kon wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 55,00. 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 68,38; Pożycz 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 58; Listy Zastawni. 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Bruki' 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraj. I I em. £3,25; Listy Zastawne Banku Oosp 
Krad. I em. 04.00; Obligacje Komunalne Banki 
Oosp. Kraj. U em. 83.25: Obligacje Komunalni 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00; Obligacje Bu­
dowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00; Listy 
Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 
42,00; Listy Zastawne Iow. Kr. Ziemsk. w War 
szawie 52,75; Listy Zistawne Tow. Kred. nu' 
Warszawy 64,00; Pożyczka Kon wersyjna m. 
Warszawy 1926 r. 48,75. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,50; Warsz. Tow. Fabr. Cu­

kru 16,75; Modrzejów 3,75; Starachowice 10,40 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 24 lutego. Notowania Oieldy Zbc 

żowo-Towarowe) za I00 kg. pozostają bez emia 
ny. Ogólny obrót 2.768 tonn. w tern żyta 1.670 
tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznprt, 24 lutego. Urzędowa ceduła Oiełdy 
Zbożowej I Towarowej w Poznaniu. Kursy usta 
lrne na podstawie cen tranzakcyjnycn: żyto 
14,75; pszenica 18,50: maka żytnia 1 gntunek 0-
55 proc. 21,00. Kursy ustalone na podstawie cen 
orientacyjnych: żyto 14,50- 14.75. PMcHisa 17.75 
—18,25: mąka żytnia I rrr»t. 0-55 proc. 7 ttorkfęm 
21,00—22.00; razowa 0-95 proc. ? workiem I7.m 
—18,00: mąka pszenna 1 sat. A 20 orce. ?. wor­
kiem 32,75—3436. 

Dźwiękowy K i n o - T e a t r 

A M O R 
k Pomorska 89 

248-05 — D o j l i d t r « c n w a t c M l O ł 4. 
Dziś 1 dni następnych! 

Pogromcy Przestworzy W ro lach 
f ł ó w n y c h i 

W a l ł a c e B e e r y 
i C l a r k G a b l e 

• 

W>* lk le a r c y d i l c ł o 
M m c we p. t . 

Nnjwyłszy wyraz techniki. Film dla miljonów, który kosztował miliony. 
Ssany pełne dramatycznych emocyj I sceny wirujące niozrównsnym bumorem. Nadprogram 2 aktowa komedja — oraz 

k i r r i ftJllEfcff\# Fkfii Cf i fA % n C e t , y " " " i " n-80gr. Balkon 90gr. 1-1.09, I.oża 1.75. Poez. o 4.80 rtrl i KSłPlł I - I iJLjsIłł I l II w « « b o t y . ° ? . w niedziele o l?. (env \v soboty i nledz e!e na I seans 
. Ł r U , * . » i U i . e w i - V wszystkie ralejsea pe 4B gr.dla dzieci 26 gr. Sals dobrze ogrzana 

D O K T O R 

K 1 I N C E R 
c h o r . w e n e r y c z n y e h , s k ć r -

- O y e h , w ł o a ó w Ipcrady seksualne) 
Andrzeja 2. tel.132-28. 

'y^uiujs od 9 do I I rsno i od M o ii wlecz. 
^ r ni.dr.lele i twletn od 10 do 12 wpoi. 

Dr. med, HENRYiC 

w Dr. med. 

ft. BERMAN 
s p e . ; a l i « t » i cborób wenerycznych 

. k d r n y c h * mocmoplclowych 

f E G l E L N I A N A 13, t e l . 149-07 
^ y l m a i e od «o«»«. t — 11 « «d 4 - » 

w m « d a i * l « i I w i n t M od g o d i . » — 1 . 

W. Bi9» DLlCK«% 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) 

TOlef. 1»4-0S. 
c » o r o b y skórne i wenerycene* 

aowróc!ła 
'«»l«u|. wrtątsnle kobl.ty - dri . ł i »4 1 Ó 3 

^ ' *4 7 de 8 wite* 

, i . K A N T O R 
* * c , ohorAb . k o r n y c h , weiMorycmnyab 

' mescoplc iowych 
orł.»r«wadzil si« n« ni 

Piotrkowski 90. tel. 129-45 
*• r *y mejs od 8 — 2 • od 5 - a wlecz. 

Płodzi olo ' ii weta od 8 - 2 po poł. 

S DR. M E D W 

. K R Y Ń S K A 
Chor. skórne i weneryczne 
, (kofci.ty i dzi.cij 

W d ? srzTj,eod 10 30 — U i od 3 — 4 popol. 
W niedz elf i Sw;et» od 3 — 4 pD. 
SIENKIEWICZA 34 

telsf. 149-10. 

ZI0MK0WSKI 
Specjał, chorób wenerycznych i skórnych 

6 - o r o S e r p n i t j 2 
ISDB • od } - 4 i od 8 - SI — l e e r 

w rj ( edz 1 ' w i^ ta ad 10 — 1 po poł. 
prsy 

Dr. med. 

M. FELDMAN 
• k a s a o r - f i n . k o l o g 

Z a w a d z k a 1 0 . Telefon 155-77 
Hr.Tlmul. od 10 - 17 od 3 - p . pet 

Dr. J. NADEL 
•knsser — ginekolojr 

orzyimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

u ' . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

• E L 

Dr. m«d. 

M A R K 0 W 1 C Z 0 W A 
Choroby o k ó r a o l w o a . r y c t . . 

Z a w n d z k a 14 
telefon 146-35. 

•»vl>riiiu. iei • do I I -»nr i ort • dn * efcsctói 

D o k t o r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cefjselniana 4, tri. 216-09 
Chor. weneryczne, moczoplciowe 

f skórne 
Pi«y mu;o od 0 — 1 * 5 — 9 w . W niodo 

t Św. od ( . r - 1 w poł . 

DOKTÓR 

B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

f moczoplciowe. 
C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
{'rzylmule )d tods, «—II 12-2 I—» wlecz 

W niedziele < t * i . t t i d i ita l l raso 

DR. MED. 

M- JAKOBSOK 
Chi rurg 

Wieloletni asystent na Ośrodku Złamań K. Ch. 
S p e c . C n i r u r g a K o s t n a 

(Złamania kości i zwichnięcia). 
Dra STERL1NOA 22 (Nowo .Targowa) 

telef. 174-42, -

DR. MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a 6 4 . 

to lof . 1 0 5 . 4 » 
przyimu • od 11 — 2 I od 7 — 8Vt wites. 
w ui.dsi. l . i ł#'sts od 10 — 13 w pet. 

Dlto H B L L I 
spec), chorób skórnych, 

wenerycznych i mocsopłclowycb 
T r a u g u t t a S , telef. l79-8y. 
Przyjmuje od • - 11 r. i od 4 - t wtocz. 

W niedziel* * Święta 1 1 - 3 p.p. 
Dla niezamożnych ceny l t c m i c , 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Doktór * 

MV 9ZU««ACHI I | 
Choroby s k ó r n e 

P i o t r k o w s k a 5 6 . 

DR. MFD. 

Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciowe 
przeprowadził sie. na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Prtyimuie od 13 — 3 1 cd 6 — rt wircz.r 

Dla Pad oddzielna pocr.kalina 

D o k t ó r 

R E I C H E R 
Spoc ja l i . t a chorób okórnyeh 

i * e a « r « « i t i v c h 

Południowa 2S„tel. 201-03 
Pr /T .nui» od 8 — 11 rano i od 5 ~ b w i . c i . 

w niedi-. l . i dw.ta od <i - I 

DR. MED. « 

N I E W I A Z S K I 
n l . Andrze ja S l a l . 1J9-40 

Choroby a k ó r a e , w e o t r y c i o o 
i n ioczopłc lowe 

Przy mule od S do l l ł od 5 d e 0 pm 
W niedzie le I świę ta od 9—1 pp . 
Ola p a d o i d a l o l n a pocaeka-n a. 

Dr, med. 

L N l f I C K I 
Skereky . k o r n a , wanorycisio 

• snoesepleiewo. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 1—10 rano 1 od •—9 wiees. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w pol. 

Dla p?ń oddzielna poczekalnia. 

weneryczne 
Tel. 148-62 

ftiy mu « codzi .nni . ed i 1 ' - — 4 ppi 
. d o — <i wi.cz. w o i . d t i . ! . twi|ts 

ed 10 - 1 w pot. 
Ceny iccznicowe. 

Dr. Med. 

M. KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardła i kr tan i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmu.. 13 - 2 od b I po pet 
Ceny lecznico w e . 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO KOLUSZEK: 1.00; 5.20; 7.18: 5 OS; (Wldttv 

I0.2S; 1300; 14,20; 16,30: 17,.'): 1S.49: 
20,55; 21,40. 

DO WARSZAWY: 19,30. 
ODJAZD Z l.ODZI KAI ISKIŁJ. 

DO KOLUSZEK: 8.03. 
DC OSTROWA (Poznania): 6,15: M 3 ; 12.1? 

16,07; 19,35; 22;08. 
DO KUTNA (Gdynl-Poznania): 1 . 3 0 : I . i i O ; 12.57. 

16,33: 21,25. 
DO WARSZAWY: 2,15; (łowicz) 7,28; 13.12; 

16,13: 19,56. 
DO ZDUŃSKIEJ-WOLI: 8.30; 11.10: 18.10: (Cze 

stochowa). 
DO LWOWA: 20.08. 

Co n a s po pracy rozweseli? 
Teatr Mlclslil — pop. \yar Krtutter: wlecr. 

Kobiety i Interesy. 
Teatr Popularny — Miłośnica z ekspre*su. 
Teatr Popularny w sali Geyera — Orzeszu, 

noc. 
Tshsrln — Danclnu I występy artystyesn*. 
Adria — Pośrednik miłości 
Amor — I. Pogromcy przestworzy. I I . Me.:; 

Niemcy—Polska. 
Cnpllol — Zaledwie wczoraj. 
Caslno — W twoich ramionach 
Corso — I. Robinson Crusoe, ft. Jeździec 

bez trwogi. 
Czary — Sprawca nieznany. 
Orand-Kino — Wielka Księżna Aleksandra. 
Ludowy — I. Człowiek, który zabił. V. Po­

nad śnieg. 
Motro — Pośrednik miłości. 
Muza — Zakazana melodja. 
Oświatowy — Pieśń nad pieśniami 
Pataco — Niewidzialny człowiek. 
Przedwiośnie — Kawalkada. 
Rakieta — Bunt młodzieży. 
Rosy — Tmel. 
Sztuka — Dziś żyjemy. 
Zachęta — I. Jego ekscelencja subiekt, 11. 

Czerwony siad. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystaw 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 

Co zgotować fntro aa obiad? 
Zupą pomidorowa z ryżem, pieczeń wolowa 

t makaronem włoskim, krucha legumlna z mar 
melaua. 

LECZNICA Lekarzy apoejnlistew 
Główna 9, telef. 142-42 

przyjęcia na miejacn, wizyty ns mieście. 
Pomoc nocna. Anal izy lekarskie. 

Lampa kwarcowa. Rentgen. 

P O R A D A 3 ZŁ. Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od 11-ej. rano do 8-ej wlecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
Dr. med. 

H . KŁACZKOWI 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

rrsyfss. eoda. od 10— IZ • osi 5—• pm »•». 

/ ł r t ł r t B1ZUTERJĘ. SREB8 
lombardowe kupuje 

najwyższe ceny. Zakład J 
J. F i j a ł k o , P i o t r k ó w 

Uje ' plai*. I 
ubMerski 

&'sVa 7 I 

http://ni.dr.lele
http://wi.cz
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Niebezpieczny szłiodniK. 

Powrót pod dobrą datą. 
Niebywała przygoda spotkała handla 

rza nierogacizny Lombarta z Lablaing 
w Północnej Francji. Będąc, jak to mó 
wią „pod dobrą datą" Lombart powra-

. cał wózkiem naładowanym nadobnemi 
świnkami. Po drodze Lombart wstąpił 
do szynku Teofila Dykowskiego, znaj­
dującego się przy drodze. Tutaj Lom­
bart zabawił do późnego wieczora, gra 
jąc z gospodarzem w kości i gasząc co 
chwila pragnienie „pokrzepiającemi" na 
pojaml. Tymczasem na dworze zapadła 
noc. Lombart zafrasował się tem okrut 
nie, zwłaszcza, że 

nie miał światła. 
Gościnny gospodarz postanowił przyjść 
klientowi z pomocą i polecił synowi 
swemu, 19-letnlemu Edmundowi, który 
właśnie powrócił z kopalni, aby odpro­
wadził Lombarta do Lallaing i jadąc 
przed zaprzęgiem handlarza świń. przy 
świecał mu latarką karbidową. Lora 
bart przyjął propozycję z wdzięcznością 
i wkrótce niezwykła karawana ruszyła 
iw drogę. Młodzieniec jechał dość szyb 
ko, tak, że szkapa Lombarta nie mogła 
za nim zdążyć. W pewnej chwili Lom­
bart zawołał na swego przewodnika, 
aby zwolnił jazdę. Edmund Dykowski 
zsiadł wówczas z roweru i odwrócił 
światło latarki rowerowej w kierunku 
,wozu Lombarta. I wtedy stała się rzecz 
niepojęta. Podchmielonemu handlarzo­
w i potroiło się w oczach. Zamiast jedne 
go światła zobaczył dwa, potem trzy. 
cztery, pięć i t d. Lombartem 

owładnął paniczny strach. 
.Wszystkie włosy zjeżyły mu się na gło 
wie. 

„Napadli na mnie bandyci" przem­
knęło mu przez myśl. 

Handlarz podciął konia 1 zaczął od­
ważnie uciekać. Nie rozumiejąc go za­
szło w łepetynie podchmielonego han­
dlarza, Dykowski wsiadł na rower i za­
czął go gonić. 

W ten sposób „karawana" w odwró 
corym szyku zajechała przed szynk pa 
ni Williate, która znajdowała się w do 
mu sama z córką. Lombart zsiadł z 
wózka i zaczął się gwałtownie dobfjać 
rao karczmy. Strwożone niewiasty nie 
chciały otworzyć i zbiegły. 

Zdumiony niezwykłem zachowaniem 
się handlarza, Dykowski zbliżył słę do 
mego i zapytał o powód. Wówczas 
Lombart rzucił się na niego krzycząc w 
niebogłosy: 

„mam clę rabusiu". 
Tym razem 1 młodym górnikiem 

owładnął strach. Porzucił więc rower 
f zaczął uciekać do domu. Nie mogąc 
'dopukać się do szynku Lombart włożył 
r: wer Dykowskiego na wóz i pojechał 

dalej. W kawiarni Houssaux, przy ul. 
Jean Jaures paliło się jeszcze światło. 
Lombart zatrzymał konia i wpadł do 
środka. Wszyscy na dziedziniec, w rza 
snął. „Gonią mnie bandyci". Słowa te 
wywołały zrozumiały popłoch wśród 
kilku osobników, którzy spokojnie gwa­
rzyli sobie 

przy kufelkach piwa. 
Zaalarmowano żandarmerię, wszczę 

to dochodzenia, przetrząśnięto całą oko­
licę. Bandytów oczywiście nie było. 
Wkrótce cała sprawa wyjaśniła się i 
strwożeni mieszkańcy Lallaing odetchnę 
lf z ulgą. gdy się dowiedzieli, te 
straszna banda rabusiów okazała się 
tylko wytworem fantazji i alkoholo­
wych oparów. 

Chrząszczyk zbożowy (Calandra gra-
naria) i nadżarte przezeń ziarno pszenl 
cv (w kllkakrotnem powiększeniu). 
Chrząszczyk ten niszczy corocznie za 

setki milionów zboża głównie 
w Ameryce. 

Honor japońskiego oficera. 
Kosoocy żołnierze drwią z Kostuchy. 

W Japonii wielką rolę w polityce od 
grywa armja. a zwłaszcza jej korpus 
cf.cerski. To też warto zapoznać się z 
mentalnością oficera japońskiego... 

Oficerowie japońscy rekrutują się ze 
wszystkich klas ludności. Są wśród 
nk h synowie chłopów, drobnych miesz­
czan, a nawet robotników. Znaczna 
część jednak pochodzi z rodzin daw­
nych Samurajów, w których przecho 
wały się tradycje wojownicze. Dziecko 
1'tóre pragnie się poświęcić karierze 
wojskowej, musi dużo pracować, zdać 
szei eg egzaminów 1 konkursów. W y 
chi wanic jego jest nawskroś przesyco 
re duchem patriotycznym. W szkołach 
obowiązuje twarda dyscyplina, a ponad 
tj wpajane są zasady religji „buszfdo 

Nadmikroskop zwycięży prawo _ 

o granicach powickszalności ciał. 
Nowa zdobycz uczonych. 

Jedną z najdonioślejszych zdobyczy 
naukowych ostatnich czasów jest sta 
nowczo wynalezienie mikroskopu bez 
soczewki, mikroskopu elektronowego. 
Teraz — wpłynęły już sprawozdania z 
pierwszych doświadczeń dokonanych 
przy pomocy tego instrumentu. Spra­
wozdania te przekonywują nas, że elek 
tronowy mikroskop odpowie całkowi­
cie nadziejom, jakie w nim pokłada. 

Gdyby laik zobaczył taki mikroskop 
— narazie skonstruowano zaledwie pa­
rę przyrządów tego rodzaju — z pewno 
ścią nie przypuszczałby ani przez chwi 
lę, że ta skomplikowana maszyna mo­
że być mikroskopem, gdyż w rzeczy­
wistości nie odpowiada ona wcale swo­
im wyglądem 

zwykłym wyobrażeniom 
o mikroskopie. 

Nie ma on ani soczewek ani luster. 
Wszystko to zastąpione zostało przez 
pola elektryczne 1 magnetyczne. W każ 
dym razie aparat ten zaopatrzony w 
mnóstwo katod, zasłon, blend i przybo 
rów fotograficznych — wydałby się nie 
wtajemniczonemu czemś bardzo dziw-
nem i niezrozumiałem. 

W każdym razie już dzisiaj możemy 
twierdzić z całą pewnością, że mikro­
skop elekronowy przybliży nas do tego 
ideału, którego realizacji spodziewaliś­
my się od tz. nadmikroskopu. A miano 

Pieśniarze Paryża 
mmm mają o czem śpiewać. 

Przed kilkoma dniami przez opusto­
szałe ulice paryskie szło późnym wieczo 
rem dwu przechodniów. Nagle u wyło 
tu ulicy zobaczyli zebrany, ńa jezdni 
tłum. 

— Co to? — powiedział jeden z nich, 
zatrzymując się. — Czyżby się nanowo 
zaczynało? 

Wystraszeni awanturami ubiegłych 
ani, chcfeli już skręcić na wszelki wypa 
dtk w przecznicę gdy nagle dpleciał 
Ich z tłumu 

odgłos piosenki. 
Podeszli bliżej. Okazało się, że tak 

częste .w Paryżu zjawisko, śpiewak 
uliczny, uczył przechodniów nowej pfo 
senki. 

— No, jestem już spokojny, że 
wszystko skończone —i powiedział wów 
Czas przechodzień. — Bo u nas w Pary 
łu wszystko kończy się'piosenką. 

PODSŁUCHANE. 
MONOLOG. 

— Wypić jeszcze jeden kieliszek? 
Głowa powiada: nie! Żołądek powiada: 
tak! Głowa jest mądrzejsza od żołądka. 
Mądrzejszy zawsze ustępuje głupszemu. 
k więc wypiję jeszcze kieliszek! 

REKORDZISTA. 
— Ja pracuję Już dwadzieścia lat pod 

tyrasamym szefem. 
— Ja dwadzieścia pięć lat 
— Jakto? 
-— W przyszłym tygodniu obchodzę 

łrekrne wesele. 

Istotnie, tak jest naprawdę. Nie ma 
takiego faktu większej czy mniejszej wa 
&\, z którego ulica paryska nie wysnu­
łaby tematu do piosenki: 

Obecnie afera Stawiskiego stała się 
tematem wielu mnfej lub więcej uda 
nych piosenek, które tłum paryski śpie 
wa z ochotą. 

Oto one, oczywiście, w wolnym prze 
kładzie: 

Dziwne to towarzystwo, 
Ludzi zpanych, 
Poinformowanych: 
Tych, którym dała zyski 
Aifera Stawiski.-
Tyra się zawsze uśmiechała 
Jakaś plajta mała... 
A gdy pochowają Saszę, 
Zostaną straty nasze, 
Ale tamtym dała zyski 
Afera Stawiskf... 

A oto druga piosenka: 
P>licja się wreszcie dorwała 
Do sprawy, co jest niemała. 
Przedtem wszystko były głupstwa: 
Szantaże, oszustwa, przekupstwa, 
Katastrofy kolejowe 
To „wypadki" tylko nowe. 
Teraz wreszcie coś ważnego, 
Coś przerażającego... 
Czv biedpy, czy też bogaty 
lednako idzie za kraty, 
A zaś jego portrety 
Idą prosto do gazety.... 

Takich piosenek jest jeszcze wiele. 
Niezdarne są icb słowa i prymitywna 
mpiodja, ale tematy najróżnorodniejsze, 
a wszystkie kręcą się koło smutnej afe 
ry Saszy Stawiskiego. 

Tak, w Paryżu wszystko kończy się 
piosenką. 

wicie pomoże nam przezwyciężyć pra­
wa o granicach powiększalności ciał, i 
osiągnąć powiększenia o wiele większe 
od wszystkiego, co dotychczas zostało 
zdobyte. 

Warto przypomnieć, że normalny 
mikroskop daje nam obraz powiększo­
ny najwyżej 

2000 do 2500 razy. 
Granice powiększeń możliwych ozna 
czone są przez długość fali świetlnej. 
Promień świetlny równa się dla nas 
długości fali świetlnej. Otóż taka fala 
ma długość określoną w zależności od 
swej barwy. Najkrótszą falę ma świa­
tło fioletowe, bo długość tej fali wyno­
si zaledwie jedną dziesięciotysięczną 
część milimetra. Przedmioty, które są 
mniejsze, niż to malusieńkie źródło świa 
tła nie mogą być obserwowane przy 
pomocy normalnego mikroskopu so­
czewkowego, gdyż światło przeskaku­
je niejako nad niemi tak, że nie rzuca­
ją one wcale cienia. A jednak istnieją 
przecie promienie świetlne o długości 
iali o wiele niniejszej! To drobnofalo-
we światło 

jest dla nas niewidzialne, 
Jest to ogólnie znane z nazwy „światło 
ultrafioletowe". Siatkówka oka ludz­
kiego nie chwyta promieni ultrafioleto­
wych. Działa ono natychmiast na kliszę 
fotograficzną. Sposób postępowania 

przy „uitramikroskopji Sismondiego" po 
lega właśnie na prześwietlaniu objektu 
promieniami poza fioletowemi. Potem 
obraz ten działa na kliszę fotograficz­
ną, która odgrywa tu rolę oka ludzkie­
go. Metoda ta pozwala widzieć cząstecz 
ki materii o rozmiarach 1/20.000 mi. 
limetra. 

Na drodze postępu, zmieniającej do te 
go, aby uwidocznić dla oka ludzkiego 
jaknajmniejsze cząsteczki, mikroskop e. 
lek tron o wy stanowi poważny słup milowy 
W tym mikroskopie używa się światło 
nie ultrafioletowe, lecz znane ogólnie 
promienie katodowe. 

Promienie katodowe powstają w tym 
wypadku, gdy przepuszczamy prąd elek* 
tryczny przez próżnię. Fale te. składają 
się z prądu elektronów i wychodzą z u-
jeizuiego bieguna t. zw. katody. 

Doświadczenia wykonane przy po­

mocy tych promieni wykazały, że podle­
gają one tym samym prawom, co zwy­
kłe promienie świetlne. Można je zbierać 
i rozpraszać, załamywać i odrzucać — a 
zatem wśród uczonych powstała myśl 
zużycia tych promieni do celów badań 
mikroskopowych. Mikroskop elektrono, 
wy jest właśnie realizacją tego marzenia. 
Tylko, że w tym mikroskopie promienie 
nie zbierają się na soczewce, ani nie 
są odrzucane przez lustra — rolę szkieł 
spełniają tu bowiem 

pola elektromagnetyczne. 
Przedmiot, który ma być badany musi 
być nagrzany w próżni. Obraz powięk­
szony zjawia się na fluoryzującej zasło­
nie, gdzie można go oglądać przy po­
mocy normalnej lupy — albo wprost 
przez szkła okularu. 

Dotychczas osiągnięto powiększenie 
dochodzące do 10.000 razy. Jest nato­
miast rzeczą całkowicie możliwą, że przy 
pomocy tego instrumentu da się osią" 
gnąć powiększenie dochodzące do 25 ty­
sięcy razy! 

Tak silne powiększenie umożliwi już 
badanie raaterji, a może uwidocznić 
również cząsteczki chemiczne niektó­
rych ciał, co niesłychanie wzbogaci wie 
dzę fizyczną i chemiczną. 

ożyli kultu cesarza i ojczyzny. „Buszi-
do" gtosf antyczną prostotę życia, abso 
iu+ro. bezinteresowność, pogardę pienią 
dza. bezgraniczne poświęcenie 

dla dynastji i ojczyzny. 
Zbyteczne chyba wspominać o odw» 

dze i pogardzie śmierci. Jeżeli honor 
.'ego wymaga oficer japoński powinien 
być gotów umrzeć z ręki wroga lub 
swojej własnej. 

Znane są wypadki takich samo­
bójstw honorowych w Japonii. Marsza 
łek Nogi zwycięzca spod portu Artura 
; Mukdenu popełnił harakfri na grobie 
zmarłego mikada, aby go nie przeżyć, 
a zona marszałka odebrała sobie życie 
sztyletem 1 legła obok swego męża. Hi 
Styria Japonii zna jeszcze dużo podob 
nyrh wypadków. 

Najciekawsza jest historja mjr. Ku-
ga. Oficer ten ciężko raniony podczas 
riedawnych walk pod Szanghajem 
wradł w ręce Chińczyków, którzy umie 
ścilf go w szpitalu. Po powrocie do 
zdrowia i zawarciu pokoju mjr. Knaa 
udnł się niezwłocznie na pole bitwy, na 
którem został ciężko raniony f wzietv 
do niewoli — i strzelił sobie w łeb. 
Tegc wymaga honor oficera japońskie 
go. A nazajutrz gen. Arakf. minister woj 
ny oświadczył prasie: 

— Mjr. Kuga spełnił tylko swój obc 
wiązek. Uratował on godność i honor 
armii japońskiej i objawił swoją duszę-

W tym samym czasie dwa teatry ' 
1'ilka kinematografów wystawiło sztukę 
i obrazy, gloryfikujące heroiczne 0 0 

św:ecenie trzech bohaterów Szanghaju-
B- li to trzej żołnierze, którzy podczas 
ctżkich walk około tego miasta rzućiH 
zupełnie zbliska bombę na stanowiska 
Chińczyków f zginęli wraz z nimi. abv 
mieć pewność, że nie spudłowali. ^ a 

wiono Ich potem jako 
bohaterów narodowych. 

Rodźmy ich okryte zostały chwała, 
zaszczytami { pieniędzmi. 

Czy ci trzej żołnierze z Szanghaju 
nie są czasem poprzednikami tych ży­
wych torped, dla których dowództwo 
marynarki Japońskiej szukało niedawno 
ochotników? Są to torpedy, które za­
wierać będą w swojem łonfe człowie­
ka, kierującego się biegiem I ginącego 
w tej samej chwili, gdy torpeda uderza 
w okręt nieprzyjacielski. 

Sztab generalny marynarki zażąda' 
stu ochotników, a stawiło się kilka ty 
g4^Y I I rimiiMiii.ii I M I ' I 

Fabryka p o t w o r k ó w . 
Nieprawdopodobne eksperymenty uczonego. 

Zabiegi człowieka w kierunku wy-1 konał uczony amerykański Morgan 
tworzenia sztucznego życia pozostaną na drobnem zwierzątku, 
na wieczne czasy tylko nieziszczalnemi należącem do gatunku płaszczaków 
marzeniem. Inaczej ma się sprawa 
próbami oddziaływania na przyrodę i 
naginania jej do nowych form. W świe 
cie roślinnym mamy tego 

niezliczone przykłady. 
Ale i w świecie zwierzęcym nie brak 
już doświadczeń udanych, które usiłO' 
waniom ludzkim rokują wysokie szan 
se powodzenia. 

Polipy np. posiadają w wysokim 
stopniu zdolność regenerowania utra­
conych członków, jak ramion, macek i 
t. d.. co umożliwia biologowi dokony­
wanie prawdziwych cudów biologicz­
nych na tych zwierzętach. Nieprawdo­
podobnych wprost eksperymentów do-

Hodowla pieczarek 40 m. pod ziemia. 

W starej sztolni kopalni Chislehurst (An głja) założył jeden z górników hodowlę 
^ pieczarek, która daje mu znaczny dochód 

(planaria lugubis). Jeżeli się płaszczaka 
tego przetnie tuż za oczami, tułów wy 
twarzą nową głowę. Odcięta głowa n a ' 
tomiast nie wytwarza, jakby się teg" 
spodziewać można, nowego tułowia, 
lecz drugą głowę. Powstaje w ten spo­
sób ohydny potwór, składający się tyl­
ko z dwóch głów, bez wszelkich innych 
części. Potwór ten potrafi żyć kilka ty 
godni. Biolog monachijski Goetsch. nie 
zrównany artysta w dziedzinie tych *ks 
perymentów, potrafił z pociętych pa­
szczaków wytworzyć na tej drodze 
dywidua o czterech oczach. Nie dość, 
na tem. Pocięte w kawałki Indywidua] 
rozmaitych gatunków skleja on w n 0 

we Indywidua, które żyją I rosną. 
Legenda grecka o chime.rze, która posia 
dala głowę lwa, tułów kozy, a ogon kr? 
kodyla, staje się tutaj rzeczywistością.'] 
aczkolwiek tylko w rozmiarach labora-' 
toryjnych. 

Do rzędu analogicznj ch zjawisk 
leży zaliczyć nieudany eksperymenl 
Amerykanina Chapman-Andrews, któ^ 
ry wyprawił ekspedycję do pustyni Go 
bi dla poszukiwania tabliczek 

z pismem klinów era. 
Tabliczek takich wprawdzie ule znale­
ziono, ale robotnicy jego napotkali pew 
nego dnia w znacznej głębokości na 
gniazdo z olbrzymiemi jajami, pocho-
dzącemi według orzeczeń uczonych od 
jakichś potworów przedhistorycznych, 
'zaludniających ziemię przed wielu mil i ' 
nami lat. Jaia te były po części już ska­
mieniałe i pociągnięte grubą powłoka-
Jedno i tych jaj, które rzekomo było 
jeszcze zapłodnione, prof. Joteason pod 
jął się poddać procesowi sztucznego 
wylęgania. Był to eksperyment w wie' 
kim stylu, którego przebieg świat nau­
kowy śledził 'z wielkiem zainteresowa­
niem, który wszakże 'zakończył się' * u ' 
pełnem fiaskiem. 
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